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W e L w ow ie , dn ia  5. lipca 1901.

S p ra w o z d a n i e
Komisji petycyjnej z petycyi stowarzyszenia wzajemnej pomocy dyaków gr. 

k. dyecezyi stanisławowskiej o zmianę §. 12 ustawy konkurencyjnej.

Wysoki Sejmie!

P etycya  stow arzyszenia wzajem nej pomocy dyaków  stanisław ow skiej dyecezyi 
o zm ianą §. 12 ustaw y konkurencyjnej z roku  1896 w tym  duchu aby  ry cza łt na  
potrzeby kościelne i sługi kościelne z 200 koron podwyższono na 340 koron i z tego 
ryczałtu  w yraźnie n a  dyaków  w zględnie organistów  240 koron przeznaczono, nie iest 
pierw szą i zdaje się n ie  będzie ostatn ią, aż do chw ili uw zględnienia ty ch  skrom nych 
żądań. Zupełnie identyczne petycye stow arzyszeń w zajem nej pom ocy dyaków  dye
cezyi lwowskiej, przym yskiej i stanisław ow skiej z roku i9 0 0  zała tw ił W ysoki Sejm "
na posiedzeniu z dnia 5 m aja 1900 następującą uchw ałą: P etycye odstępuje się W y 
działów* krajow em u celem przedłożenia now eli do ustaw y konkurencyjnej z roku 1896 
zm ieniającej §. 12 wspom nianej ustaw y w k ierunku niniejszym  sprawozdaniem  w ska
zanym , k ierunek wskazany był ta k i:

1) aby ryczałt na potrzeby kościelne był podniesiony z 200 koron do kw oty 
340 koron,

2) aby z ogólnej kw oty ryczałtu  340 koron wydzielono w yraźnie jako  m in i
m alną płacę dyaków  w zględnie organistów  240 koron,

3) aby ów ryczałt ściągano z źródeł w ustaw ie w skazanych przez c. k. urząd 
podatkow y i przez ten  urząd dyakom  wypłacano za kw item  koram izow anym  przez 
miejscowego proboszcza.

4) żeby w razie n iepokrycia ryczałtu  przez źródła w ustaw ie w skazane sub- 
sydyarnie przyczynił się kraj drobną kw otą ty tu łem  indem nizacyi za zabrane m ajątk i 
gm in konfesyjnych na rzecz szkół ludow ych i obow iązani do konkiirencyi kościelnej 
w drodze konkurencyi

N iestety  W ysoki W ydzia ł kra jow y polecenia Sejm u niespełnił. N iespełnił zaś 
z pew nych zasadniczych względów. Co do punk tu  zasadniczego czy i o ile kraj obo- 
w Lązek m iałby przyczyniać się z ty tu łu  indenizacyi za zabrane m ajątk i gm in  konfe- 
sy jnych na rzecz szkół ludow ych, to K om isya je s t tego zdania, że w m yśl petentów  
postąpi jeśli na razie od tego żądania odstąpi, aby  całej spraw y nie przew lekać. —
Co do zarzutu, że wysokość w ynagrodzenia ustaw ow o nie da się zabezpieczyć i po
w inna stosować się do rozm iarów  pracy - i być zależną od dobrowolnej um owy 
in teresow anych, pozwoli sobie K om isya zauważać, że W ysoki Sejm norm ując u sta 
wowo 240 koron jako  płacę dyaka lub o rgan isty  jeszcze bardzo obszerne pole zostaw ia 
dla dobrow olnych umów, albow iem  zanadto łatw o pojąć, że płaca 240 koęon za niską 
jest, aby  ty lko  li z niej żyć choć podobieństw o było. — Co do uw agi, że W ydzia ł 
krajow y niem ógłby W ysokiem u Sejm owi proponować podwyższenia ciężarów na ludności 
ciężących bez przekonania, że potrzeba podw yższania ty ch  ciężarów na ludności w iej
skiej ciążących, także przez tych , k tó rzy  je  ponosić m ają, do pew nego przynajm niej 
stopnia uw ażana jest, jako  uzasadn iona; to  K om isya zrobi z swej strony uwagę, że 
ciężary  w większości wypadków zupełnie nie będą podwyższone.



Ź ródła już w obecnej ustaw ie w ym ienione i to co te raz  jeszcze parafianie
bądź w zbożu (zwykle garniec) lub w gotów ce (zw ykle 20 h) od num eru dają, może
pokryć bez zw iększenia ciężarów na 240 K  unorm ow aną płacę. Rozchodzi się więc
0 to  aby dyak  lub organ ista  is to tn ie  o trzym ał, co mu obiecano i n ieby ł zm uszony 
jak  ostatn i żebrak sam  zbierać owe drobne datki. Nareszcie c i , k tórzy usług w ym a
gają za usługę płacić pow inni bez w zględu na to ja k  ten  obowiązek odczuwają. 
D arem  szczyznę każdy chętnie przyjm uje a żądau ie , aby  ogół kiedy odczuł, że cudzą 
wiedzę i pracę han iebn ie w yzysk iw ać , jest nieuczciw ością, zapoznaje psychologię 
tegoż. D la tego też z tak im i w tym  kierunku przy podwyższaniu płac urzęduików
1 sług  państw ow ych nie liczono się. Z apytano się ty lko  ludzi trochę szerszych poglądów, 
jak  ogół, zasiadających w parlam encie. Ten uznał potrzebę podw yższenia płac wbrew 
przeciw nem u odczuwaniu ogółu takiej potrzeby. W  spraw ie om awianej svięc można 
na św iatłe zdanie W ysokiego Sejm u sju ścić  się. W ysoki Sejm  potrafi wznieść się 
na wyższe stanowisko.

O dpraw a nabożeństw a czy to w obrządku greckim  czy też łacińskim  bez
dyaka w zględnie o rgan isty  je s t niem ożliwa. D yak lub organista oprócz pewnej spe-
cyalnej zdolności jeszcze i zawodowe w ykształcenie posiadać musi. P rzy  teraźniej- 
szj ch prądach an tire lig ijnych  i zan iku  dawnej ofiarności n ik t niechce się poświęcać 
żadnego praw in u trzym ania niedającem u zawodowi o rgan isty  lub dyaka. U staw ow e 
zapew nienie choć skrom nego by tu  m ateryalnego dyaków  i organistów  m a na celu 
aby ludzi skrom nych w y m ag ań , przy tym  zawodzie u trzym ać i okazałość tak  ła 
cińskiego jak  i greckiego obrządku na odpowiedniej wysokości u trzym ać z którego 
upadkiem  i re lig ijne uczucia ogółu zm niejszyć się lub  zupełnie zniknąć mogą.

Pod względem  form alnym  K om isya, ze w zględu, źe wniosek p. barona 
B runickiego zm ierzający do tego samego celu co i niniejsza petycya a ten  W y d zia
łowi krajow em u jako k u n isy i przekazanym  został staw ia w niosek:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
Petyeyę stow arzyszenia dyaków  stanisław ow skich gr. k. dyecezyi odstępuje się 

W ydziałow i krajow em u jako kom isyi celem przedłożenia na najbliższej sesyi sejmowej 
now eli do ustaw y konkurencyjnej z roku 1896 zm ieniającej §. 12. w duchu wskaza
nym  w wniosku posła B runickiego i w niniejsżem  spraw ozdaniu.

Przewodniczący: Sprawozdawca:
K lem en siew icz. I! mnorcik.
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